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A R T Y K U Ł  D R U G I .

W ykazaliśm y w pierwszym artykule , iż funkcya lu 
dzkości zmienia się w m iarę zmiany m y śli, której w łaśnie 
jest tylko uosobieniem . Dowiedliśmy, iż w  tym  szeregu 
m y ś li, na k tórych się ludzkość rozwija postępowo, Cliry- 
stianizm  jest dalszym i wyższym szczeblem tego powsze
chnego rozw oju — i że jak d o tą d , każda z postępowych 
m y śli, spełnioną została w  człowieczeństwie w e wszyst
kich swych następstw ach , tak i dem okratyczna zasada 
powszechnej równości i braterstw a, przyniesiona przez 
C hrystianizm , wprowadzony być musi w  życie spo łe
czne pomimo wszelkie przeciw ieństwa arystokracyi i egoi
zm u tego św iata — i że w łaśnie praca ta jest przedm io
tem obecnych usiłow ań człowieczeństwa.

Przychodzi nam  zatem wykazać te ra z , jakeśm y to za
powiedzieli : jakie m iejsce, w pośród tych usiłowań 
zajmuje P o lsk a—  czem jest jej posłannictw o, w  tym  
łańcuchu postępowych m y ś li , k tóre stanow ię istotę lu 
dzkości i całość jej dotychczasowego żywota.

Cywilizacya chrześciańska zastała jeszcze dwie do
ktryny w szechw ładnie panujące w pośród ludzkości: z je 
dnej strony podział ludzi na rassy i pokolenia, a z d ru 
giej grzech pierw orodny, uśw ięcającyniew olę. Aby zatem 
przeprow adzić myśl równości i b raterstw a wskroś tych 
d o k try n , cywilizacya chrześciańska m usiała je przede- 
wszyslkiem , jako przeciwne swym  dem okratycznym dą
żnościom , w yw rócić w  samej podstawie.

■Jakoż, uznaniem  wszystkich ludzi za dzieci jednego 
ojca i obw ołaniem  odkupu człowieczeństwa z grzechu 
pierw orodnego, Chrystus podkopał w  samej zasadzie 
rassy, kasty, jako i n iew olę, i otworzył tym  sposobem 
w szystkim  bez wyjątku drogę do powszechnej równości i 
braterstw a.

A jak w  ep o k ach , które poprzedziły cyw ilizację chrze- 
śc iańską, każda now a myśl posuwająca ludzkość na dro
dze postępu, wywoływała zawsze nowy stosunek społe
czny, nowo organizujące się na podstaw ie tej myśli spo
łeczeństw a; tak i nowo ogłoszona przez Chrystusa myśl, 
wskazująca nowe dla ludzkości pow ołanie, jednoczyła
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w ciała polityczne rozm aite grupy ludzi, nadaw ała im 
now y k ierunek , i tworzyła tym  sposobem na gruzach 
przedchrześciańskiego św iata now e zupełnie narodow o
ści. Taki był początek wszystkich narodów  dzisiejszej 
Europy — taki m iała początek i nasza Polska.

W iem y, iż w pośród rozm aitych pokoleń północnych 
ludów , Słowiańszczyzna stanow iła oddzielną rassę. P rzy
puszczając więc naw et, iż u Słowian rozproszonych na 
ogromnej przestrzeni z iem i, żyjących w  kołach rodzin
nych , poza sceną ruchu  jaki się rozw inął pod względem 
politycznym i społecznym, na zachodzie i południu E u 
ropy i który wykazał w  praktyce wszystkie następstwa 
podziału ludzi na rassy i pokolenia —  przypuszczając, 
jak  m ówimy, iż u  ludów  podobnie żyjących jak  żyli 
S łow ianie, przechować się mogło p ierw o tne , patri- 
arclialne urządzenie, i że w pokoleniu jako w  rodzinie, 
pozostać mogła pew na równość i pewne uczucie b ra
terstw a; lecz ponieważ to braterstw o nie wychodziło 
po za granicę k rw i, rodu — ponieważ ludzie róż
nych rass, uważali się na wzajem jako nieprzyjaciele; 
zasada więc rassy, była zawsze zaprzeczeniem tej po
wszechnej rów ności, tego powszechnego braterstw a 
wszystkich bez w yjątku lu d z i, które Chrystianizm do
piero ogłosił i k tórych męczeńskie apostolstwo zostało 
udziałem  tegoczesnej dem okracyi.

Chorągiew więc tej now o ogłoszonej myśli, wywieszo
na w pośród Słowiańszczyzny, zjednoczywszy pod swój 
rozwój kilka pokoleń, dała początek naszej narodowości 
i utw orzyła na wschodzie nowe cywilizacyjne posłanni
ctwo.

S łow em , myśl chrześciańska skojarzywszy w połowie 
Xe° w ieku w jedno polityczne c ia ło , pokolenia zam ie
szkałe pomiędzy Notecią i P ilicą z jednej, a Bugiem, 
Narw ią i Odrą z drugiej strony, utw orzyła nowy naród, 
nowego spółdzialacza w urzeczywistnieniu funkcyi, do 
jakiej ludzkość pow ołaną została.

Polska za tem , jest wyrazem  myśli która uosabia n ie- 
cofnięte przeznaczenia ludzkości. — Jej więc życie jesl 
życiem człowieczeństwa.

Polska przez myśl jaką wyobraża, jest nieodłączną 
częścią tej organicznej całości, k tórą zowiemy ludzko
ścią. I jak w  człowieku pojedynczym , organizm  jest na
rzędziem za pośrednictwem  którego on żyje i d z ia ła . tak 
Polska ze swego przeznaczenia, jest jednem  z naizędzi,
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za pośrednictw em  których ludzkość żyje i swe pow oła
nie spełnia. W  przeznaczeniach zatem ludzkości, byt 
Polski jest koniecznością. I kto pojmuje i wierzy w nieo
m ylność przeznaczeń ludzkości, ten pojąć i uwierzyć 
musi w  niezawodny przyszłość Polski.

Aby się zaś przekonać, iż powyższe tw ierdzenia nasze 
nie sy p ło n n e , dosyć jest rzucić okiem n a  dzieje Polski. 
Jej dziewięciowiekowa przeszłość jest jednem  i nieprzer- 
wanem  pasmem poświęceń i pracy, na rzecz i obronę 
cywilizacyi chrześciańskićj, w  której w łaśnie spoczywa 
cała przyszłość ludzkości.

Europa zachodnia, liczy osiem  w ypraw  w  obronie tej 
c y w iliza cy i; P o lsk a , przedstawia w  obec św iata armię, 
która przez osiem  w ieków  nie schodzi z pola boju za tę 
spraw ę.

Samo położenie jeograficzne postaw iło Polskę na prze
dniej straży cyw ilizacyi, który uosabia. Rozpłomieniać 
przeto myśl cywilizacyjny po całym  szlaku w schodnio- 
północnej Europy, jednoczyć w niej ludności rozproszone 
na tej ogromnej przestrzeni z iem i, bronić przeciw pół
nocnem u barbarzyństu  cywilizacyę ustalajycy się w środ
kowej i zachodniej Europie ; owóż posłannictw o Polski, 
którego dopełniać na chwilę nie przestała.

W ierna swem u powołaniu , organizuje się w  samym 
zaraz zawiązku w  rzetelnie cywilizacyjny a rm ię , która 
łyczy w  jedno ciało rozproszone szczepy słowiańskie i 
niesie św iatło cywilizacyi aż do Bałtyku i Euxynu. Łyczy 
kolejno w  jedny całość Szlysk, Chrobacyę, Luzacyę, Mi
śnię , Pomorze, Prussy, Ruś, a w końcu i Litwę, i z ow e
go szczupłego za wiyzk u , staje w  obec Europy jako pań
stwo, którego granicam i E lba i Dniepr z jednej a morze 
Bałtyckie i Czarne z drugiej strony —  jako szaniec prze- 
dokopowy o który rozbijały się przez tyle wieków, 
wszystkie zamachy na cywilizacyę, ze strony północnej 
dziczy.

I rzeczyw iście, pod zasłony tego przedm urza ustalała 
się cywilizacya chrześciańska w ewnytrz Europy. W  ten- 
c z a s , kiedy zachód rozw ijał u siebie wcoraz rozleglej- 
szych zarysach i w prow adzał w  życie społeczne i polity. 
Czne następstw a tej cyw ilizacyi, Polska w  ciygłych i 
krw aw ych zapasach z Tataram i, Turkam i i całem b a r
barzyństw em  osłaniała cywilizacyjne roboty Zachodu.

Świadczy o tem  groby najw ierniejszych synów Polski 
pod L ignicy , W arny , Cecory. Pokrzepiajy Polaka w nie
szczęściu i obecnej n ied o li, budzy jego dum ę narodow y 
w spom nienia W iśniow ca, Z baraża, C hocim a, Oczako- 
k o w a, jako i ocalenie niewdzięcznego W iednia a z nim  
całego Chrześciaństwa.

Równocześnie z Polsky ukazał się na wschodzie p ierw 
szy zaród dzisiejszej Moskwy. Lecz jak  Polska przycho
dziła zwiększyć grono ludów  cyw ilizacyjnych, tak Ca- 
ryzm ze swej strony przychodził i w zrastał po to , aby 
zastypić miejsce Mahometa w  obec E uropy. Ten zaprzy
siężony w róg cyw ilizacyi, tem  jest niebezpieczniejszy,

iż przez schyzmę, k tóra łyczy w  jednem  ręku dw ie w ła- 
dze, duchowry i doczesny, przedstaw ia pod płaszczem 
Chrystianizm u , system najokropniejszego despotyzmu i 
niewToli —  system , którego ostatecznem przeznaczeniem 
jest zginyć , lub  zwyciężyć dem okratyczne dążności te- 
goczesnej cywilizacyi.

Polska czujyca głęboko swe powołanie , uczuła i zro
zum iała przeznaczenia powstającej obok niej Moskwy. 
Zaprzysięga przeto w  sam ym  zaraz zaw iyzku, wTalkę na 
śm ierć tem u nowoczesnemu wrogow i cywilizacyi. Silna 
zaś świętościy swrego posłannictw a, krzyżuje się od ośmiu 
blisko w iek ó w ; i w pośród nieszczęść wszelkiego rodza
ju , w  pośród nadludzkich w ysileń, m ęczeństw  i potoków7 
k rw i, nie ustaje na jednę chw ilę w tej cywilizacyjnej 
krucyacie. Pow tarzam y, iż krucyata przeciw ko wszela
kim  w rogom  cywilizacyi, rozpoczęta od tylu wieków 
przez P o lskę, trw a po dziś dzień jeszcze. Polska zawie
szona w  swym  bycie po litycznym , nie zawiesiła bynaj
mniej tej w 'alki.—  Konfederacya Barska , P ow stan ie Ko
ściuszki , wywieszajyc chorygiew niepodległości ojczy
zny, w ypow iadały w  obec św iata przedłużenie tego boju. 
Wszakże ten sam cel cywilizacyjny, ta sama spraw a 
zrodziła w końcu zeszłego wieku Legiony P o lsk ie .—  
W szakże i dziś zakrwaw ione w nętrzności rozszarpanej 
P o lsk i, sy jedyny tarczy , k tóra zakryw a ciało Zachodu i 
w strzym uje dziki popęd azyatyckiej hordy. A zresztą 
wszakże obecnie rozproszeni w śród różnych k rajów , 
synowie tej P o lsk i, nie przestają zadawać bolesnych ran  
despotyzmowi północy.

S łow em , wiedza cywilizacyjnego posłannictw a, tak 
przesiękła uczucie P o lsk i, iż każde jej drgnienie w ypro
wadza go na jaw . W  tych w y razach : « za  naszą i  waszą  
wolność » pojawiło go i pow stanie Listopadowe —  a Ma
nifest z r .  1816 sprowadzajycy Polskę pod względem 
wewnętrznej o rgan izacy i, na drogę odpowiednia jej na
rodow em u posłann ic tw u , na drogę dem okratyczny, któ
rej w łaśnie opuszczenie siało się przyczyny wszystkich 
jej klęsk jako i politycznego u p a d k u , m anifest ten w  w y
razach : « nie z  lu d a m i , ale z  ich ciem ięzcam i bój p ro 
w adzim y  » przekonał św iat ca ły , iż Polska rozum ie i 
czuje, dla czego udzielnym  narodem  być w inna.

Każda więc chw ila żywota P o lsk i, jest poświęceniem 
na rzecz cywilizacyi —  w każdem jej tchnieniu odbija się 
tchnienie człowieczeństwa. Nie dziw  w ięc , iż za każdem 
jej drgnieniem  , drga cała ucyw ilizow ana ludzkość.

Powiedzmy przeto w  k o n k lu z y i: Ponieważ Polska jest 
jednem  z narzędzi, za pośrednictw em  których ludzkość 
swe przeznaczenia sp e łn ia , by t jej więc w człowieczeń
stwie , jest loiczny koniecznością^ Że zaś niecofniętem 
przeznaczeniem ludzkości jest row ność i b ra te rs tw o , 
czyli powszechna dem okracya, Polska zatem dem okra 
tyczny być musi. I ktoby w obec tak jasnych i niczcm 
niezbitych p ra w d , opartych na historycznej loice całego 
życia ludzkości jako i na boskiej zasadzie Chrystianizm u,
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myśleć jeszcze chciał o innej a nie o demokratycznej Pol
sce, zwątpićby trzeba jeżeli nie o sercu to o umyśle jego.

Trzeci M aj  (w N. 29, z 21 czerwca) złożylnowe dowody 
niedorzeczności i obłudy, do jakich zawsze doprowadzić 
musi praktyka na usługach Czartoryszczyzny. Mówimy o 
artykule Trzeciego M aja  z szumnym tytułem : Uznanie 
W ła d z y  Polskiej , a szumniejszym jeszcze w yw odem : 
Jak i p o c o  I0cio posłów ostatniego sejmu piszą się na 
poddaństwo Czartoryskiemu. « Nowa epoka zaczyna się 
« w  Emigracyi !...•— deklamuje Trzeci Maj.  — Nigdy- 
« śmy nie wątpili opatryotyzm ienaszych dygnitarzy!....
« Cieszymy się że nie uronili skarbu!.... Dotąd władza  
« polska  nie miała za sobą legalności, dziś nie brakuje 
« jej i tego już uroku.... » Z takiego nadęcia się Trze
ciego M a ja , wnosiłby kto może że w  Emigracyi zaszło 
coś doprawdy na korzyść Czartoryskiego; że jakieś 
szczyt ki sejmu ostatniego zrezygnowały się istotnie na 
uznanie w ładzy , co zawsze trzymała z Moskw?, co słu
żyła w  Petersburgu carowi, co mu Polskę sprzedawała 
w  W iedniu, co na Emigracyi urągała narodowym mę- 
czeństwom, i z Moskalami, Prusakami i Austryakami za 
ręce tańcowała na grobie Polski, że przynajmniej Trzeci 
M a j , jak się w yraża: z najwyższą przyjemnością  po 
pierwszy raz dowiaduje się z jednego pisma (?) polskiego, 
opisaniu  się 1 0 starych zwolenników Czartoryskiego 
za Czartoryskim. Fałsz i obłuda. Fałsz — bo to ostate
czne sponiewieranie się kilku szczątków sejmu zr. 1830, 
jest od dawna Emigracyi wiadome. Obłuda, — bo gdyby 
nawet Czartoryski i Zamojski nie raczyli aktu tego po
kazać Trzeciemu Majowi,  wiedział on o nim dobrze od 
roku z Demokraty (27 czerwca 1846), czytał i widział 
w nim na w łasne oczy piszących się w  tę służbę w y
tkniętych po im ieniu, wraz z konwencyą przez nich pro - 
ponowaną a przez Czartoryskiego odrzuconą, i protesta- 
cyę z tego powodu p. Kiniewicza (C Lipca 1847). Nie dzi
wimy się tej złej wierze Trzeciego M aja ,  bo zła sprawa 
której on służy, dawno go już do wszystkich jej na
stępstw doprowadzić musiała. Nie lękamy się nawet na 
chwile obałamucenia opinii publicznej, bo czyż zdoła 
kogo obałamucić podpis p. Olizara n p . , który już z ty
siąc razy w  Trzecim Maju,  i we wszystkie święta i imie
niny, na wszystkich adresach i powinszowaniach, pisał 
się na usługi Czartoryskiego. Co zaś do p. Tyszkiewicza, 
to jeżeli byli jeszcze jacy dobroduszni, którzy go o demo
kratyczne podejrzy wali zamiary, tedy dobrze jest, że sam 
Trzeci M aj  przychodzi z zatwierdzeniem u czyich stóp, 
ten dyktator Orła Białego, przyrzekł złożyć ofiary, które 
się w jego matnię dyktatorską zaplączą.

WIADOMOŚCI I  DONIESIENIA

T ygodn ik  P etersb u rsk i. P e t e r s b u r g  2 8  m a ja .  « R a d a  
P a ń s tw a  w D e p a r ta m e n c ie  p r a w  f w o g ó l n e m  z e b ra n iu  , r o z p o 

znaw szy  p rz e ło ż e n ie  ogólnego z eb ran ia  t r z e c h  p ie rw sz y c h  de
p a r t a m e n tó w  R z ą d ząceg o  S e n a t u ,  w zg lęd em  o p o d a tk o w an ia  
osób  z b y łe j  sz lachty  p o l s k i e j , w  w y ja ś n ie n iu  i s tn ie jących  na  

to  p rzep isów  p o s ta n o w iła  :

a 1 .  N a  p o d aw an ie  w g u b e rn ia c h  zach o d n ich  l ist  fam i li jnych  
p rz e z  osoby z b y łe j  sz lach ty  po lsk ie j ,  naznacza ją  się n a s t ę p u 
jące  t e rm in a  : a )  dla  tych z p o m ię d z y  n i c h ,  k tó rzy  p o d łu g  
is tn ie jących  przep isów  kw alif iku ją  się te raz  do zap isan ia  w p o 
c z e t  je d n o d w o rc ó w  lu b  obyw ate l i ,  do  dn ia  1 c ze rw ca  r .  1 8 4 8 ;  
b) d la  tych  k tó rzy  na  zasadzie  na jw yższej  za tw ie rdzone j  w d n iu  
3  czc-rwca r .  1 8 4 5  op inii  Rady  P a ń s tw a ,  m a ją  p ra w o  z ło żen ia  
w p rzec iągu  lat t r z e c h  dow odów  d o d a tk o w y ch  s z l a c h e c tw a , 
t e r m in  sześc iom ies ięczny  po u p ły w ie  tego czas u ;  c j  d la  osób 
k tó re  takie dow ody  do d a tk o w e  z ło ż y ły ,  po m ien io n y  t e rm in  
sześciomiesięczny liczy się od dn ia  w ydan ia  im ,  p rzez  h e r o ld i e  
rezo lucy i  o n ie z a tw ie rd z e n iu  ich w s tan ie  sz lach eck im  , naw et  

na  m o c y  takich  do w o d ó w .
« 2 .  O soby  k tó r e  nie  p o d a ły  na  t e r m in a  wyż o z n a c z o n e  

list  f a m i l i j n y c h , p rze c h o d z ą  do  s ta n u  w łośc ian  p ańs tw a  i 
p oc iągane  są pod j e d e n  z tym iż  zarząd  , k tó ry  p o d łu g  swej 
uwagi rozdzie la  j e  po w s ia ch .

a 3 .  Ci k tórzy  podali  o so b n e  listy f a m i l i j n e ,  po l iczen i  być 
m a ja  do  s tanu  je d n o d w o rc ó w  lu b  obyw ate l i  i u lega ją  pod a tk o m  
i p o w in n o śc io m  : osoby ob ję te  p u n k te m  p ie rw sz y m  pod l i te rą  
a )  od 1 Lipca r .  1 8 4 8 ,  a o b ję te  tym że  p u n k te m  pod l i te rą  i )  
po u p ły n ie n iu  sześciu miesięcy  od d n ia ,  w k tó ry m  skończy  się 
p rzep isan y  dla  n ich  t e rm in  na podan ie  list f a m i l i jn y ch .

« 4  Z tych  k tó rzy  ju ż  podali lakow e l is ty ,  o p o da tku ją  się 

ci ty lko ,  którzy  są w y k a z a n i  o b e c n y m i .
a O p in ia  ta najwyżej  za tw ie rd z o n ą  zos ta ła  d .  17 M a rca .  ■> 

—  IF  G azecie  P o zn ań sk ie j zn a jd u je m y  n as tę p u ją c y  a r ty k u ł  
n a d e s ła n y  p rzez  k o responden ta  z nad  g ra n ic y  polskie j ,  d .  2 3  
c z e rw c a  : « Na począ tku  roku b ieżącego  og łoszono  Królestwo 
k o n g re so w e  za t rzynas ty  o k ręg  k o m u n ik a c y i  lądowej i wodnej 
c e sars tw a  rossy jsk iego ,  k tó ry  u zn a n o  za k o n ie c z n y ,  jako  ś ro d ek  
p rzygo tow aw czy  do zn ies ien ia  linii  ce lnej  m ięd zy  c e s a r s tw em  
a k ró le s tw em . D otąd  j e d n a k  pozos ta ło  to og łoszen ie  bez sk u 
tk u ,  bo jak  p o w iada ją ,  sz lach ta  rossyjska op ie ra  się te m u  ro z 
p o rządzen iu ,  k tó re  m ia ło  na ce lu  z u p e łn e  w cie len ie  P o lsk i  do 
cesa rs tw a .  M agnaci  rossyjscy  w y cze rp aw s zy  w szystk ie  zasoby 
na zby tk i  i o kazyw any  p r z e p y c h  na d w o rz e ,  wzięli  się do  p r z e 
m y s ł u ,  s taw ia ją  ro zm a i te  f a b r y k i ;  a  jako  śc isły zakaz sp ro w a 
d z a n ia  z z a g ra n ic y  o b c y c h  to w a ró w  podnosi  ich bogactw o, 
tak znow u w s p ó łz a w o d n ic tw o  p r z e m y s łu  polskiego z m n ie j -  
s z y ło b y  ich d o c h o d y ,  i d la  lego sta ra ją  się o w y k lu c z e n ie  to 
w arów  polskich  z ta rg ó w  rossy jsk ich .  Nie bez  p r z y c z y n y  o b a 
w iają  się oni zn ies ien ia  linii  celnej  m ied zy  k ró le s tw e m  a ce s a r 
s tw em  , bo w  k ró le s tw ie  da leko  taniej i lep iej  p r o d u k u j ą ,  a 
p rzy  z a m k n ię c iu  g ranicy  o d b y t  na  to w a ry  rosssyjsk ie  jest w iel
k i .  J e że l i  więc o p ó r  ten  m a g n a tó w  rossy jsk ich  je s t  rzeczyw i
s te ,  jak  o n im  m ó w i ą ,  to p r z y  w p ły w ie  ich na sp raw y  p a ń 
s t w a ,  rząd  z m u s z o n y  b ę d z ie  po l i tykę  sw oją poświęcić  i n te r e 
som  m a g n a tó w ,  i p r z e d z ia ł  m ięd zy  k ró le s tw e m  a c es a r s tw em  

j e sz c z e  p r z e z  czas n ie jak i  u t r z y m a  się.

— K ra k ó w  dn ia  2 0  c z e rw c a .  ( G a ze ta  P ozn ań ska). U m a r ł  
tu  1 4 b .  m .  h r .  W odzick i  J ó z e f  by ły  kom issarz  d e m a rk a c y jn y  
ze s t ro n y  a u s t ry a c k ić j , p rzy  reg u lo w an iu  g ra n ic y  b y łe j  Rze- 
czypospoli te j  K r a k o w s k ie j .  W G a h c y i  p a n u je  w ie lka  śm ie r te l 
n o ś ć -  s a w s i e  k t ó r e  z u p e łn ie  p o w y m ie ra ły  n a  ty fu s .  C h o ro b a  
ta p a n u j e  także w K ra k o w ie  i oko l icach  a szczegó ln ie j  m iędzy



36

w ojsk iem , tak że  ju ż  t r u d n o  po m ieśc ić  w szy s tk ich  c h o ry c h  
wojskowych w lazare tach .

—  O d g ra n ic  po lsk ich  13 c z e rw c a .  ( G a ze ta  W ezerska ). 
Pod różn i  p r z y b y w a ją c y  z Rossyi n ie  są w s ian ie  opisania  do 
jak iego  s topn ia  d o sz ła  n ęd za  ludu  w e  wszystk ich  p r o w in c ja c h  
c esars tw a .  W w ie lu  m ie jsca ch  taka p a n u je  n ęd z a ,  iż c h ło p i  
u m ie ra ją  z g ł o d u .  R z ąd  je d n a k  nie  tylko n ie  p rzes ta je  to le ro 
w ać w y w o z u  zboża za  g r a n i c ę , ale sam  ro z k azu je  n a p e ł 
n iać  m ag azy n y  z b o zem ,  aby j e  sp rzed a ć  i w yw ieść  do  obcy ch  
k ra jów .  Z tego to p o w o d u  w w ie lu  m ie jsca ch  w y b u c h ł y  ro z 
r u c h y ,  k tó re  s p ro w a d z i ła  nędza i ro zp acz .

—  N a posiedzeniu  s e jm u  Berl ińsk iego  z d . 2 1  c z e r w c a ,  re fe 
ren t  kom issy i  se jm ow ej  p r z e d s ta w i ł  pe tycyę  w zg lęd em  u w o l 
n ie n ia  w ięźn ió w  po lsk ich ,  nas tępu jące j  t reśc i .  « C hoc iaż  sejm 
w ie ,  iż ś ledz tw o z w ięźn iów  polsk ich  do tąd  u k o ń czo n e  nie  z o 
s ta ło  , i sąd  n ie  ro z p o c z ą ł  jeszcze  czynnośc i  sw o ich ,  je d n a k  
s e jm  p o w o d o w a n y  n a jw yższem  sp ó łc z u c ic m  dla  Po lak ó w , 
p rosi  k ró la  o z u p e łn ą  a m n e s ty ą  dla  w szystk ich  w ię ź n ió w ,  
c h o ć b y  n aw e t  n a jw iększa  w ina  na  k tó ry m  z n ich  c ięży ła .  » 
P o w y ż s z a  p e ly cy a ,  p rz y ję ła  zo s ta ła  bez  n a jm n ie jsze j  d y s k u s -  
syi p ra w ie  je d n o m y ś ln o ś c ią .  (G a ze ta  K oloń ska).

— Z B erl ina  2 5  c z e rw c a .  ( G a ze ta  K o lo ń sk a ). W szystk ie  
p ra w ie  d z ie n n ik i  m y ln i e  d o n io s ły ,  ja k o b y  proces  polski m ia ł  
się ro zpocząć  p ierwszego l ipca .  Dzisiaj  o t r z y m u je m y  p ew ną  
w iadom ość  iż p roces  ten  z n acz n ie  się d op ie ro  w m iesiącu  s ie r 
p n i u ,  i że  z taką  m a by ć  p ro w a d z o n y  s z y b k o śc ią ,  a b y  w j e 
d n y m  m ies iącu  m ó g ł  by ć  u k o ń c z o n y .  Wiele  je s t  d o  tego p o 
w odów . P re z y d e n t  Są d u  K am era ln eg o  K och ,  w celu p rędszego  
i ła tw ie jszego  p r o w a d z e n ia  rzeczy  z m u s zo n y  b y ł  , p rzen ie ść  
się na  m iesz k an ie  do now o w ystaw ionego  w ięz ien ia  M o a b i t ,  
g d z ie  p o s ie dzen ia  sądu odb y w ać  się b ęd ą .  P ro k u r a to r  królewski 
W e n l z e l , ma ró w n ie ż  pow ód śp ieszen ia  s i ę , gdyż po u k o ń 
czen iu  tego  p r o c e s u ,  m a  p os tą p ić  na prezesa  S ą d u  Z iem skiego  
w R a c ib o rz u .  A k t  oskarżen ia ,  o k tó ry m  d o n ie ś l i ś m y  p o p rz e ,  
dio , t ł u m a c z y ł  n a  j ęzy k  p o l s k i , assesor p rzy  sądzie  k a m e ra l 
n y m  P .  J a rz e w s k i .

W G azecie  N iem ieck iej B r u x e lsk ie j,  c z y tam y  co n as tęp u je :  
a B a ron  v .  Se id l i tz  na  k tórego p os ia d łość  w o bw odz ie  Mogilno 
w P o z n a n sk ie m  b a n d a  z 5 0 0  c h ło p ó w  z ło żo n a  n a p a d ła  , je s t  
p o s iadaczem  n i e m i e c k i m , k tóry  w sa lo n ach  P a ry ż a  B ruxe l l i  i 
B e rl ina  d o s ta te c z n ie  j e s t  z n a n y .  C z ło w ie k  ten  w czas ie  prze-  
s z ło ro c z n y c h  w P o zn an iu  w y p ad k ó w , w y ra ż a ł  się z na jw iększa  
g w a ł to w n o ś c ią  p rzec iw  w sze lk im  ż y w io ło m  po lsk im  , i częste  
rządowi p ru s k i e m u  (jak listy z P o z n a n ia  i B e r l ina  s tw ie rdza ją )  
t a jn e  po l icy jne  o d d a w a ł  u s ł u g i , p r z e z  co d użo  na siebie  nie- 
p rzy jazn i  ś c iąg n ą ł  i p o w sz e c h n e j  anjtipatii s ta ł  się p r z e d m io 
t e m .  »

—  W skutek  p o c zy n io n y ch  w P o zn ań sk iem  ś ledztw  po l i ty 
c z n y c h ,  kan o n ik  B e rw iń sk i  k tó ry  j u ż  raz b y ł  a n s z t o w a n y  na 
n o w o  uw ięz io n y m  i do B erl ina  p r z y w iez io n y m  zos ta ł .  P o r u 
czn ik  S . . .  k tó ry  w p u łk u  p iecho ty  w P o z n a n iu  s to jąc ym  s ł u 
ż y ł ,  zos ta ł  z w ięzien ia  na  w olność  w y p u sz c z o n y  i 10 innych  
P o lak ó w .

—  Z  W ied n ia  21 c z e rw c a .  (G a z . P o w . N iem .) . S ta n y  A u -  
s try i  i C z ech  p o d a ły  a d re s  do  cesasza  , dom aga jąc  się n ada  
nia  p r a w  k o n s ty tu c y jn y c h ,  a m ia n o w ic ie  w o lnośc i  d r u k u ,  
zap ro w ad zen ia  j a w n o ś c i  o b ra d  se jm o w y ch  , j a w n o ś c i  p r o c e 
d u r y  są d o w e j ,  ro z sz e rz e n ia  w y b o r ó w  n a  d e p u to w a n y c h ,  
p rzeds taw ia n ia  rocznego  b u d ż e tu  i u c h w a lo n y c h  p o d a tk ó w  
po za tw ie rd z e n ie  stanów', zn ies ien ia  ł o t e r y i , r e g u l a c j i  p rzez  
s tany  s to s u n k ó w  w ło śc ia ń sk ic h .  A d res  s ta nów  M o r a w i i ,  jes t

p r a w ie  p o w tó rz e n ie m  pow yższych  w niosków , ale j a w n o ś ć  o b 
ra d  i w olność  d r u k u  n ie  m o g ły  j e s zcze  uzyskać  większości tych 
s t a n ó w ,  bo  M oraw ia  a  raczej s tany  j e j ,  d oda je  K orespon
d e n t  G a ze ty  P o w szc c h n ij  , n ie  d o sz ły  jeszsze  do  tego  stopn ia  
ośw iaty  na  ja k im  są s ta n y A u s t ry i  i C z e c h .

-— P e te r s b u r g  1 cze rw c a .  (G a z e ta  E berfeldska). « M in is te r  
ośw iecen ia  p u b l ic z n e g o  U w a r o w ,  zak az a ł  w g im n a z y a c h  m o 
skiewskich  w szelk ich  k u rsó w  L o ik i .  Rząd rossyjski  lo icznic de-  

. spo tyz m  p r z e p r o w a d z a , ale n ie  c h ce  ab y  m ło d z i  JRossyanie 
lo iczn ic  m yśleć  i d z ia ła ć  poczę l i .  »

—  W  tejże sam ej  gazec ie  czy tam y  co n as tęp u je  : o J e d n a  
z k o resp o n d en c y j  G a ze ty  P ow szech n ej A u g sb u rsk ie j, o ska rża 
ła  rząd rossy jsk i ,  p rz e d  n i e d a w n y m  c z a s e m ,  o r o z m y ś ln e  za- 
n i e d b a n ie  d ró g  z Podola do  O dessy ,  aby  się polscy  p o s ia d a 
cze  g r u n tó w  lej p r o w i n c j i  n ie  w zb o g ac a l i .  M oskwa ani  
w p r o w i n c j a c h  m osk iew sk ich  an i  w Po lsce ,  n ie  c h ce  m ieć  
sz lach ty  boga te j .  Im  b a rd z ie j  się sz lach ta  m o sk iew sk a  z a d ł u 
ż a ,  a sz lach ta  polska d e m o ra l iz u je  (w W arszaw ie  s ta ra ją  się 
m ło d y c h  m a ję tn y c h  P o laków  do m a le r y a ln e g o ,  ro zw iąz łego  
życia z a c h ę c a ć ,  a b y  w n ich  m i ło ść  O jc z y z n y  s t ł u m i ć ) , lem  
więcej M oskwa P o lskę  zm oskwicić  u s i łu je ,  i w tym  ce lu  m ł o 
dzież d z i e s ią tk u je ,  w y n a r a d a w ia ,  a ty m  czasem  c a r  n a  g i e ł 
d a c h  P aryża  i L o n d y n u  s p r z y m ie rz e ń c ó w  sobie j e d n a .  »

—  J a k  dalece  r z ą d  rossyjski  lęka się książek i p i s m  polskich  
o k azu je  to n as tęp u jące  zd a rz e n ie .  Z na lez iono  u sek re ta rza  kolie- 
g ia lnego  Żegoty  i k ance l is ty  Ł u kaszew icza  p r a c u ją c y c h  w kon. 
sys to r ium  w M iń s k u  k i lka  poezyi z a k a z a n y c h .  Czyli  te poe- 
z j ’e b y ły  w y d r u k o w a n e ,  czy też w m a n u s k ry p c ie  n iew iadom o-  
to tylko p e w n a  iż o b u  m ia n o  w p o d e j rz e n iu  że  byli  a u to ra m i  
ty ch  poezy i .  W sku tek  lego sk a zan o  Ł u k a s z e w ic z a  na  6  m i e 
sięcy a Z egotę  na  3 m ies iące  śc is łego  w iez ien ia .  P o  w y s ie d z e 
n iu  m a ją  być  oba  w y s ła n i  do O r e m b u rg a  n a  kancellis tów .

(G a ze ta  P o zn a ń sk a .)
—  S z w a j c a u y a .  N a s tę p u ją c e  kan to n y  ośw ia d czy ły  się 

w in s l ru k c y a c h  d a n y c h  p rzez  n ie  ich d e p u to w a n y m  na se jm ,  za 
r o z w iązan iem  S on derban du  : B e r n , Z u r ich , G rison  , Y a u d , 
T essin , G en ew a , B d le -C a m p a g n e  i  A p p e n ze ll. K an iony  S o -  
lu ra  i  G la ris  n ic  d o tąd  n ie  p o s ta n o w i ły  w ty m  w zg lędz ie .  
W szystk ie  pow yższe  k an tony  są za  użyc iem  ko n ieczn y ch  ś rodków  
g w a ł to w n y c h  i za w y p ę d z e n ie m  J e z u i tó w ,  wyjąw szy  Schaf- 
fu z y ,  Z u r ich , A p p e ze ll ,  k tóre  zas trzega ją  sob ie  d e l ib e racy ę .  
K a n io n y  TAlcernc, F ribou rg , V a la i s , S z w y tz  o św ia d czy ły  iż 
będą  p ro te s to w a ć  p rz e c iw  ro z w ią z a n iu  S o n derbu n du  i w y p ę 
d z e n iu  J e z u i tó w .  K antony  U ri i U terw a ld en  n ie  w o low aty  
jeszcze .  K anton Z itg  m a  w o tow ać  p r z e c iw  ro z w ią z a n iu  ligi, 
co zaś d o  użycia  ś ro d k ó w  g w a ł to w n y c h  w te n c z a s  za n im i  b ę 
dzie, jeżeli  w iększość k a n io n ó w  zgodzi na  n ie .  K an to n  Bern, 
jes t  za  w ez w a n ie m  k a n to n ó w  sk ła d a ją c y c h  S on derbu n d  do 
rozw iązan ia  lig i .  T e n ż e  k an io n  j e s t  za w e z w a n ie m  k a n to n u  
L u cern e  do w yda len ia  Je z u i tó w ,  bez  żadnej  in le rw e n c y i  ze 
s t ro n y  s e jm u .  K an ton  N eu ch ate l uw aża  , że  p o łą c z e n ie  k an to 
n ó w  oddz ie la jących  się w celu o b ro n y  w z a je m n y c h  ich g r a 
n ic ,  w raz ie  n a p a d u ,  nie  je s t  p r z e c iw n e m  aktowi federacv j-  
n e m u .

—- D .  7 l is topada  1 8 4 6  r .  u m a r ł  w S a in tc s  (G h are n te  In- 
fe r icure)  W ła d y s ła w  W ieczffiń sk i b y ły  m a jo r  wojsk  p o lsk ich .  
S ł u ż y ł  w k o rp u s ie  J e n e r a ł a  D w e rn ic k ie g o .  U r o d z i ł  sie d .  4 
p aźdz ie rn ika  1 7 8 4 ,  w e  wsi P a ta ry n ó w k a  w- pow iecie  Ż y tom ir -  
sk im , g u b e rn i i  W o łyńsk ie j .

W  D RU K A R N I l . m a r t i n e t  TRZ Y ULICY J A C O B ,  :i U .


